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Kochane dzieci witam Was serdecznie! W tym tygodniu poznacie kilka legend polskich. A co to 

takiego, ta legenda zapytacie? 

Legenda jest  to opowieść o wydarzeniach z dawnych czasów, czyli o tym co wydarzyło się dawno, dawno temu  

Pamiętajcie, że w tych opowieściach zdarzają się rzeczy prawdziwe, ale też fantastyczne, czyli takie bajkowe, 

wymyślone. Legendy są ważnym elementem w naszej tradycji i kulturze. 

Czy znasz jakieś legendy? Jeśli nie to kilka poznasz już w tym tygodniu. 

Dzisiaj zaczniemy od legendy o smoku wawelskim, którego kryjówką miała być jaskinia zwana Smoczą Jamą  

w Krakowie. 

Tak wygląda rzeźba Smoka Wawelskiego: 

 



Przygotowałam dwie wersje legendy – pierwsza to wersja do czytania Wandy Chotomskiej, bardzo przyjemna 

 i humorystyczna, a druga to wersja do obejrzeia i posłuchania. Ale zanim zaczniecie może się do tego przygotujecie? 

Możecie wspólnie wykonać pomoce do legendy. Może lepiej ją zapamiętacie? I pewnie będzie ciekawiej  Możecie 

wykorzystać pierwsze – pokolorować, wyciąć i nakleić na patyczki/wykałaczki lub wykorzystać już kolorowe  

 

 



 

 

 



 

1) Wanda Chotomska „Smok ze smoczej jamy” 

Legenda o smoku wawelskim, przedstawiona przez Wadnę Chotomską w zabawny sposób. Zachęcam do 

przeczytania, bo jest napisana w łatwy dla dzieci sposób, a pamiętajmy czytanie jest bardzo ważne, pobudza 

dziecięcą wyobraźnię  

Za panowania króla Kraka 

Zdarzyła się historia taka: 

  

W smoczej jamie pod Krakowem 

Mieszkał sobie taki smok, 

Co na widok stada owiec 

Zaraz głośno cmokał: – Cmok! 

  

Potem bardzo głośno mlaszcząc 

Zjadał owce raz – dwa – … – sześć 

I za chwilę kłapiąc paszczą 

Patrzył, co by jeszcze zjeść. 

  

Całe miasto strach ogarnął. 

– Ratuj królu – wołał lud – 

Przyszłość się przedstawia czarno, 

Ten gad pożre cały gród! 

  

W paszczy smoka zginie Kraków, 

Więc nas ratuj! Rób, co chcesz, 

Ale ratuj swych rodaków, 

No i siebie ratuj też! 

  

Król się złapał za koronę 

I za berło, i za wąs, 

Nerwy miał tak roztrzęsione,  

Że się z całym tronem trząsł. 

  

Lęk ogarnął dworzan wszystkich 

I szeptali do swych żon: 

– Czas pakować już walizki,  

Trzęsie się pod królem tron! 

  

Dwór pakował się i płakał, 

Wiec rozpłakał się i Krak, 

A królewna córka Kraka 

Do tatusia rzekła tak: 

  

– Królu tato! Zamiast szlochać 

Prędko w trąby trąbić każ, 

Ogłoś, że, kto zgładzi smoka 

Temu rękę córki dasz! 

  

Król przez zęby mruknął: – Zgoda! 

Bo mu szczękał ząb o ząb, 



Trębaczowi trąbkę podał, 

A królewna rzekła: – Trąb! 

  

Na to hasło stu rycerzy 

Wsiadło na rumaków sto, 

Wyskoczyli ze swych pierzyn 

Krzycząc gromko: – Wiśta! Wio! 

  

Każdy w zbroję był zakuty, 

Każdy trzymał wielki miecz 

I krzyczeli w pół minuty 

Przegonimy smoka precz! 

  

My jesteśmy tacy dzielni, 

Że dzielniejszych nie zna świat! 

Gdzie ten potwór, smok piekielny? 

Gdzie ta bestia? Gdzie ten gad? 

  

Lecz gdy smoka zobaczyli 

Taki ich obleciał strach, 

Że uciekli skąd przybyli, 

Krzycząc tyko: – Och! i – Ach! 

  

Smokiem targnął śmiech złowieszczy. 

Król jak prześcieradło zbladł, 

A Dratewka, dworski szewczyk, 

W szewską pasję z miejsca wpadł. 

  

Chociaż jestem tylko szewcem, 

Lecz pięć klepek w głowie mam. 

Pomocników żadnych nie chcę, 

Sam smokowi radę dam! 

  

Kożuch króla zdjął z wieszaka: 

– Przenicuję go raz dwa! 

A kucharka króla Kraka 

Niech mi miarkę siarki da! 

  

Do roboty wziął się zaraz, 

Szydło z dratwą puścił w ruch, 

Z baranicy już jest baran, 

Siarką ma nadziany brzuch. 

  

Wziął barana na barana, 

Skłonił się królowi w pas 

I do smoka poszedł zaraz 

Mówiąc: – Na śniadanie czas! 

  

Oto danie godne pana, 

Palce lizać, co za wikt – 

Baraninka nadziewana, 

Jakiej jeszcze nie jadł nikt! 

  



Smok barana zjadł z nadzieniem, 

A że miarkę siarki zjadł 

Więc siarczyste miał pragnienie 

Przez okrągłych siedem lat. 

  

Przez lat siedem wodą z Wisły 

Gasił z jękiem pożar szczęk 

W ósmym roku stracił zmysły 

I z okropnym hukiem pękł! 

  

Szewczyk skórę tego smoka 

Rzucił do królewskich stóp 

I z królewną modrooką 

Na Wawelu wzięli ślub. 

  

Smoczej skóry było tyle, 

Że starczyło na sto lat, 

Szył z niej buty znakomite 

Szewc dratewka tęgi chwat. 

  

Bo choć wziął bogatą żonę 

I choć królem potem był 

Szewski warsztat miał pod tronem 

I poddanym buty szył. 

 

Znalazłam także krótką i bardzo prostą bajkę, która zilustruje dzieciom historię legendy. Można dzieciom pokazać na 

utrwalenie. 

https://www.youtube.com/watch?v=FKfB_h7HqC8&feature=youtu.be&fbclid=IwAR1cGfRIyrhX7MomRxz73mw2KBU

d_PGuwpUNzKneZMKBR7eybSrnAuIwWcA 

 

Pytania dla dzieci: 

Rozmowa z dziećmi na temat  wysłuchanej legendy, zwrócenie uwagi na postacie dobre i złe występujące w 

legendzie. 

- Kto występował w bajce? 

- Jaki był smok? 

- Czy wszystkie smoki są złe?  

- Czy znacie jakiegoś dobrego smoka?  

 

 

 

 

 

 

https://www.youtube.com/watch?v=FKfB_h7HqC8&feature=youtu.be&fbclid=IwAR1cGfRIyrhX7MomRxz73mw2KBUd_PGuwpUNzKneZMKBR7eybSrnAuIwWcA
https://www.youtube.com/watch?v=FKfB_h7HqC8&feature=youtu.be&fbclid=IwAR1cGfRIyrhX7MomRxz73mw2KBUd_PGuwpUNzKneZMKBR7eybSrnAuIwWcA


2) "Owce dla smoka"- zabawa z elementem rzutu i celowania  

 

Informujemy dziecko, że zamienia się teraz w szewczyka z legendy, który będzie karmić smoka 

owieczkami- mogą być kulki z papieru. Dziecko ustawia się na przeciwko kosza z zielonym workiem, nad 

którym zawieszona jest podobizna smoka wycięta z brystolu.(można wydrukować postać smoka, można 

narysować). Dziecko próbuje trafić do kosza/pudełka kulki z papieru - umieścić owcę w brzuchu smoka. 

Przeliczcie wspólnie ilość trafionych owieczek!  

 

 

 

 

 
 

 

3) „Krakowiaczek” - zabawa muzyczno-ruchowa 

Możecie się trochę poruszać, a przy okazji poznać tradycyjny, krakowski taniec.  

 https://www.youtube.com/watch?v=nOW3uGG61yo 

 

W takt muzyki dziecko porusza się cwałem bocznym, trzymając prawą rękę 

wyprostowaną w kierunku tańca, a lewą pod bokiem. Na sygnał np. klaśnięcie zmienia ręce i kierunek tańca. 

Koniecznie spróbujcie razem, możecie najpierw zobaczyć jakiś film na Internecie. 

 

 

 

 

 

 

 

https://www.youtube.com/watch?v=nOW3uGG61yo


4) Pokoloruj smoka wawelskieo  

 

 

 

 

 



5) „Ognisty smok”   

Znalazłam świetny pomysł na pracę plastyczną! Na pewno znajdziecie jedna rolkę po papierze toaletowym, zielony 

papier lub bibułę, także przyda się kolor czerwony i żółty/pomarańczowy. Możecie nawet rolkę pomalować farbami. 

Praca nie tylko świetnie się prezentuje, ale sprawdzi się przy ćwiczeniach oddechowych! Gdy dziecko będzie 

dmuchało, „ogień’ będzie buchał w paszczy smoka! Myślę, że się spodoba  Pokażcie swoje dzieła, jak zwykle na nie 

czekam  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 5) Kilka ćwiczeń dla sprawnych paluszków i rączek   Spróbuj poprawić przerywane linie kredką lub ołówkiem czyli 

połączyć smoka z mieczem. 



Tym razem spróbuj dotrzeć do obrazka, ale tym razem nożyczkami! 



Pozdrawiam Was Kochani! 

Czekam na Wasze prace, 

Sandra Zemelka 

malenstwa.mp7@gmail.com 
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